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Nauczyciel Pomorza 2025

18 października 2025 roku, z okazji Dniu Edukacji 
Narodowej, ogłoszone zostały wyniki dziesiątej, jubi-
leuszowej edycji konkursu Nauczyciel Pomorza 2025.  
Tytułem Nauczyciela Pomorza Roku 2025 uhonorowa-
na została Anna Konarzewska – nauczycielka języka 
polskiego w II Liceum Ogólnokształcącym im. dr. Wła-
dysława Pniewskiego w Gdańsku. Zachęcamy do lektu-
ry zapisu rozmowy z Nauczycielem Pomorza 2025.

Wyróżnienia oraz nagrody pieniężne w konkursie Na-
uczyciel Pomorza 2025 otrzymało 4 nauczycieli:
•	 Mirosław Jan Brozis – nauczyciel fizyki w  I Liceum 

Ogólnokształcącym im. Bolesława Krzywoustego 
w Słupsku,

•	 Maria Mirosława Byczkowska – nauczycielka infor-
matyki, języka kaszubskiego, muzyki oraz bibliote-
karz w Szkole Podstawowej im. ppor. Klemensa Wic-
kiego w Pępowie,

•	 Barbara Iwona Kochańska – nauczycielka historii, 
informatyki, języka kaszubskiego, a  także bibliote-
karz w  Szkole Podstawowej im. Marii Konopnickiej 
w Potęgowie,

•	 Aleksandra Kotłowska – nauczycielka muzyki oraz 
bibliotekarz w Społecznej Szkole Podstawowej nr 1 
im. Janusza Korczaka w Wejherowie.

Finalistami konkursu zostali także:
•	 Marta Jankowska – nauczycielka języka polskiego 

i  doradca zawodowy w  Szkole Podstawowej nr 49 
im. ks. Bronisława Komorowskiego w Gdańsku,

•	 Ewa Ławna – nauczycielka przedmiotów zawodo-
wych w  Pomorskiej Medycznej Szkole Policealnej 
w Starogardzie Gdańskim,

•	 Aldona Pląska – dyrektor, nauczycielka języka pol-
skiego w Zespole Szkół „Elektryk” im. Noblistów Pol-
skich w Słupsku,

•	 Marian Rafał Pułtuski – nauczyciel religii, etyki i fi-
lozofii w II Liceum Ogólnokształcącym im. dr. Włady-
sława Pniewskiego w Gdańsku,

•	 Monika Agnieszka Skwarek – nauczycielka mate-
matyki w Zespole Szkół Informatycznych w Słupsku.

Laureatce i wszystkim Finalistom
serdecznie gratulujemy!

Fot. Karol Stańczak. Ze strony: https://des.pomorskie.eu/
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Co dla Pani oznacza zdobycie tytułu Nauczyciela Po-
morza Roku 2025? 

Otrzymanie tytułu Nauczyciela Pomorza 2025 jest 
dla mnie wielkim wyróżnieniem, ale przede wszystkim 
docenieniem mojej 21-letniej drogi zawodowej. To ko-
rona… Jak będę miała kryzys lub wątpliwości, to przy-
pomnę sobie te miłe chwile z Gali w Operze Bałtyckiej 
w  Gdańsku. Gdyby nie moja dyrektorka z  II Liceum 
Ogólnokształcącego w Gdańsku, to nie znalazłabym się 
na liście nominowanych w tym zaszczytnym konkursie. 
Wysłanie zgłoszenia to była jej inicjatywa. Podkreślam 
to zawsze, ponieważ właśnie takich, czyli wspierających 
dyrektorów potrzeba dzisiejszym nauczycielkom i  na-
uczycielom. To nie jest łatwy zawód…, więc docenienie 
od lidera działa bardzo wzmacniająco i krzepiąco. Znam 
wielu wspaniałych i zaangażowanych nauczycieli, któ-
rych dyrektorzy postrzegają raczej jak kulę u nogi lub 
rywala, a nie o to przecież chodzi. Tych, którzy są za-
angażowani w edukację, mimo chorego systemu, trzeba 
doceniać szczególnie, bo to dzięki tym wychowawcom 
i pedagogom polska szkoła nie funkcjonuje jakoś – tyl-
ko ma jakość, która dzieje się oddolnie. Uważam, że po-
winniśmy się wspierać w edukacji, bo i tak sytuacja jest 
trudna, nasza codzienność skomplikowana, więc relacje 
w szkole to coś, od czego w ogóle powinno się budować 
miejsce, w którym każdy dobrze będzie się czuł i tutaj 
bardzo dużo zależy od dyrektora. Pamiętajmy też o tym, 
że to my codziennie jako ludzie tworzymy miejsce, 
w którym pracujemy i mamy wpływ na to, jak będziemy 
się w nim czuć. 

Jak wyglądała Pani droga do zawodu nauczyciela?
To bardzo ciekawe pytanie… skłaniające mnie do 

powrotu w  przeszłość. Zabrzmi to jak truizm, ale już 
w szkole podstawowej myślałam o  tym, aby pracować 

w  tym zawodzie. Popełniałam na początku mnóstwo 
błędów. Tym największym błędem było wejście w buty 
stereotypowego belfra, który stoi ponad wszystkim, 
zawsze ma rację i z którym się nie dyskutuje. Zamiast 
lekcji wychowawczych wpisywałam uwagi, rozliczałam 
frekwencję, pouczałam… Dopiero zajęcia teatralne, któ-
re zaczęłam prowadzić w szkole otworzyły mi oczy, że 
podstawą wszelkich działań jest dialog, relacja i podmio-
towość drugiego człowieka. Zawsze stawiałam na roz-
wój zainteresowań uczniów. Nie jestem w stanie wymie-
nić wszystkich aktywności, w których braliśmy udział… 
ale odkąd pamiętam – zawsze dużo się działo i  dzieje 
nadal. Przez całą swoją karierę staram się dostosowywać 
do potrzeb czasów i młodzieży. Lubię podejmować wy-
zwania, bo dzięki temu ta praca po prostu nie jest nudna. 
Warto eksperymentować z metodami, narzędziami, tek-
stami, a nie stać w miejscu i działać ciągle tak samo… 
Potem zaczęłam interesować się godzinami wychowaw-
czymi, bo widziałam, że są to zajęcia, które nie są trak-
towane w edukacji poważnie, a mają ogromny potencjał, 
który warto wykorzystać do rozmów o  tym, co ważne 
i potrzebne. Wtedy narodził się pomysł stworzenia blo-
ga edukacyjnego „Być nauczycielem”, na którym dzielę 
się swoimi pomysłami na godziny wychowawcze i lek-
cje języka polskiego. A później zaczęłam pisać książki 
dla wychowawców i  polonistów. Wydałam już cztery 
pozycje: „Być (nie)zwykłym wychowawcą”, „(nie)zwy-
kłe spotkania. Wokół godzin wychowawczych”, „(Nie)
zwykłe spotkania. Młodzi w  cyberprzestrzeni. Lekcje 
wychowawcze o cyfrowym życiu” oraz „Pisanie to wy-
zwanie. O tekstach młodzieży w edukacji szkolnej”.  

W międzyczasie stałam się też trenerką edukacyj-
ną i zaczęłam szkolić nauczycieli, rodziców… Do dziś 
czynnie biorę udział w  wielu konferencjach ogólno-
polskich. W wolnym czasie pełnię też rolę redaktorki 
prowadzącej czasopismo „Kreatywny Wychowawca”. 
Zawód nauczyciela bardzo mnie rozwinął. Z  cichej, 
spokojnej dziewczynki, która bała się wyrażać swoje 
zdanie, stałam się kobietą, która nadal się boi, ale robi. 
Ale to jest już historia na inny temat…

W jaki sposób buduje Pani relacje z uczniami? Czy ma 
Pani swoje sprawdzone metody, które pomagają w co-
dziennej pracy wychowawczej?

Nauczyciel, który nie zbuduje odpowiednich relacji 
z uczniami, nie zachęci uczniów do procesu uczenia się. 
Może się dwoić i troić, może ukończyć sto różnych fa-
kultetów, kursów i szkoleń, ale bez tworzenia życzliwej 

Bardzo lubię młodych ludzi.
Uwielbiam poznawać świat ich oczami

Rozmowa z Panią Anną Konarzewską, laureatką Konkursu Nauczyciel Pomorza 2025
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atmosfery i relacji nie zbuduje przestrzeni, która będzie 
wspierać rozwój młodego człowieka. Tak, nikt nas tego 
na studiach nie nauczył, dlatego tak ważne jest, abyśmy 
uczyli się tych umiejętności z własnych doświadczeń, 
z własnych potyczek oraz refleksji. Mało tego, powin-
niśmy uświadamiać w tym temacie także młodzież. Co 
pamiętamy ze szkoły? Oceny czy relacje? Raczej koja-
rzymy te oceny, które według nas były niesprawiedli-
we i krzywdzące, natomiast reszta nie ma dla nas dziś 
znaczenia. Wszyscy jednak wspominamy relacje, bo 
one są najważniejsze. Na spotkaniach klasowych często 
rozmawiamy o przeżyciach, o tym jak zapamiętaliśmy 
lekcje u danego nauczyciela, mówimy o wycieczkach, 
szkolnych imprezach, wagarach. Warto poobserwować 
swoich uczniów. Czy ci, którzy sprawiają nam niekiedy 
problemy, przeszkadzają w  zajęciach, opuszczają na-
sze lekcje? Nie! Oni mają prawie stuprocentową obec-
ność. Nie przychodzą na zajęcia po to, aby nas irytować 
i uprzykrzać nam życie, ale po to, aby zwrócić na siebie 
uwagę dorosłego. Między innymi tak objawia się defi-
cyt tej realnej bliskości z drugim człowiekiem, brak re-
lacji z dorosłym. Nauczyciel często jest tym dorosłym, 
z  którym uczniowie spędzają więcej czasu niż z wła-
snymi rodzicami. Ważne jest, abyśmy byli autentyczni 
i uczciwi w tej relacji, a to dziś – w sytuacji wypalenia 
zawodowego nauczycieli – bardzo trudne.

Dorośli często też polegają na domysłach i w  po-
śpiechu popełniają błędy. Często zgadujemy, kim są 
i jacy są nasi podopieczni. Ważna jest umiejętność przy-
znawania się do błędów i pokora. Młodzi ludzie powin-
ni czuć, że wychowawca będzie dla nich wsparciem, 
kiedy tego potrzebują. Poza tym nauczyciel powinien 
mieć swój świat, z własnymi uczuciami, pragnieniami 
i  potrzebami. Mało tego – dobrze by było, gdyby po-
trafił tym światem wewnętrznym dzielić się ze swoimi 
uczniami. Należy zdać sobie sprawę z tego, że codzien-
nie podlegamy krytycznej obserwacji uczniowskiej, 
a to jakimi ludźmi jesteśmy, najbardziej interesuje pod-
opiecznych i wywiera największy wpływ na ich rozwój 
osobowy. Ten nauczyciel, który nie podejmie próby po-
znania i zaakceptowania siebie oraz swojej przeszłości, 
swojego dzieciństwa, nigdy nie będzie dobrym pedago-
giem. Najpierw trzeba zmierzyć się z własnymi lękami, 
wewnętrznymi smokami, aby być wspierającym wycho-
wawcą. Dopiero wtedy możemy budować zdrowe rela-
cje z drugim człowiekiem. Zacznijmy od siebie.

Jakie wyzwania widzi Pani dziś przed nauczyciela-
mi języka polskiego? Jak zmienia się rola polonisty 
w świecie pełnym nowych technologii, skrótów myślo-
wych i szybkiej komunikacji?

Współczesny nauczyciel języka polskiego stoi 
w  centrum ogromnej zmiany kulturowej i  komunika-
cyjnej. Uczniowie coraz częściej funkcjonują w świecie 
krótkich form, szybkich komunikatów, memów, emoti-
konów i obrazów. To świat, w którym klasyczna, głębo-

ka lektura jest dla wielu młodych ludzi czymś nienatu-
ralnym i wymagającym dużego wysiłku. Rola polonisty 
zmienia się więc diametralnie: z  osoby informującej 
o  literaturze na mistrza komunikacji, przewodnika po 
kulturze i przewodnika po świecie treści, zarówno ana-
logowych, jak i cyfrowych.

Wyzwaniem jest zwrócenie uwagi dzieci na naukę 
uważnego czytania, bo żyjemy w  czasach, w  których 
większość informacji konsumujemy „przesuwając pal-
cem po ekranie”. Konieczne staje się w  tym momen-
cie rozwijanie umiejętności krytycznej analizy tekstów, 
odróżniania faktu od opinii, rozumienia intencji autora 
i świadomego korzystania ze źródeł.

Kolejnym wyzwaniem jest odbudowanie kultury 
dialogu. Uczniowie coraz częściej funkcjonują w prze-
strzeniach, w  których dominuje ekspresja nad argu-
mentacją. Tutaj polonista staje się przewodnikiem po 
sztuce rozmowy: uczy formułowania myśli, budowania 
argumentów, dyskutowania, słuchania i rozumienia per-
spektyw innych osób. To kompetencja, której znaczenie 
w przyszłości będzie wyłącznie rosło. Ważna jest przede 
wszystkim praca z językiem emocji. W klasach pełnych 
różnorodności kulturowej, społecznej i  psychologicz-
nej; w  świecie przyspieszonej komunikacji, skrótów 
myślowych i  uproszczeń rola polonisty w  rozwijaniu 
empatii, wrażliwości oraz rozumienia siebie i  innych 
jest szczególnie cenna.

Co daje Pani największą satysfakcję w pracy nauczy-
ciela? Co sprawia, że mimo trudności wciąż chce się 
Pani rozwijać i być blisko młodych ludzi?

Bardzo lubię młodych ludzi. Uwielbiam poznawać 
świat ich oczami. Dzięki nim cały czas czuję się mło-
da.  W tym zawodzie zwykłe słowo „dziękuję” nabiera 
niezwykłego znaczenia. Wdzięczność ucznia jest naj-
lepszym lekarstwem na nasze smutki, niepowodzenia. 
Podnosi na duchu, uskrzydla i sprawia, że czujemy się 
ważni dla swoich podopiecznych. W domu mam sen-
tymentalną szufladę, w której trzymam wszystkie listy, 
zdjęcia, laurki od uczniów. Czytam je sobie, kiedy mam 
ochotę uciec ze szkoły. Uczniowie ratują mnie przed 
rutyną. Dzięki nim każdy dzień w pracy jest inny, nie-
zwykły. Codziennie przebywam wśród młodych ludzi, 
którzy mają różne osobowości, pasje, umiejętności 
i poczucie humoru. To paliwo, które napędza, daje siłę! 
Dzięki tej różnorodności nie ma nudy! Lubię rozmowy 
z uczniami o wszystkim i niczym.

Do tego dochodzi moja ogólnopolska działalność na 
rzecz edukacji i to też element, który dodaje pikanterii 
mojej codzienności. Stale się dokształcam, rozwijam, 
ale też dzielę się wiedzą i  doświadczeniem z  innymi 
podczas konferencji, szkoleń, webinarów. No i  uwiel-
biam porywać uczniów ze szkoły. Nie jestem tylko 
w szkole, ale też poza nią, bo edukacja to nie tylko to, 
co dzieje się w murach placówki, to przede wszystkim 
to, co możemy robić oddolnie w tej przestrzeni. Gdyby 
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mi to zabrano, to wypaliłabym się, kisząc w murach jed-
nej placówki. Dzięki temu czuję autonomię, a to daje mi 
poczucie bezpieczeństwa. 

Z perspektywy doświadczonej nauczycielki – co w obec-
nym systemie edukacji wymaga najpilniejszej zmiany, 
by lepiej odpowiadać na potrzeby uczniów i nauczycieli?

Ostatnie lata były szczególnie trudne: pandemia, 
wojna w  Ukrainie i  inne rewolucyjne pomysły róż-
nych ministrów. Pracuję w tym zawodzie ponad 20 lat 
i miałam 11 ministrów edukacji. Co to mówi o naszym 
systemie? Dlaczego nic nie działa i nie będzie działać? 
Brak stałości i ciągłe zmiany w tym resorcie osłabiają 
edukację. Nie może być tak, że co wybory to inny mini-
ster i nowe pomysły. Polska szkoła potrzebuje realnego 
wsparcia i spokoju oraz więcej narzędzi do tego, aby ra-
dzić sobie z rosnącą przemocą rówieśniczą, cyberprze-
mocą i innymi współczesnymi zagrożeniami.

Największym wyzwaniem dla polskiej szkoły bę-
dzie brak nauczycieli. Nikt nie zajmuje się nauczyciela-
mi/nauczycielkami, a potrzebują wsparcia społecznego 
i systemowego. Bez nich nie będzie szkoły. Nauczycie-
le/ki przechodzą wypalenie. To najpiękniejszy zawód 
z  możliwych, ale też najbardziej wymagający. Jeżeli 
sytuacja się nie poprawi, będziemy niedługo świadka-
mi kolejnej fali odpływu z tego zawodu. Należałoby też 
zmniejszyć liczbę dzieci/młodzieży w  klasach. Praca 
w  30-osobowym zespole nie należy do najłatwiejszej 
zarówno z perspektywy nauczyciela/lki, jak i uczniów/
uczennic. To rozwiązałoby wiele innych problemów 
związanych przede wszystkim z dobrostanem dorosłych 
i  dzieci. Możemy sobie marzyć o  wspaniałej szkole 
i  edukacji przyszłości, ale bez zadbania o  nauczycieli 
i nauczycielki nie możemy mówić o  jakości jakiejkol-
wiek zmiany w systemie.

Silnie rozwijająca się cyfryzacja wymaga kształce-
nia kompetencji cyfrowych, zarówno wśród nauczycieli, 
jak i uczniów. Kluczowym wyzwaniem będzie edukacja 
o  odpowiedzialnym korzystaniu z  technologii, sztucz-
nej inteligencji, bezpieczeństwie w sieci i higienie cy-
frowej. W obliczu rosnącej presji społecznej, obecności 
kultury fast i problemów psychicznych uczniów – na-
cisk na rozwijanie kompetencji społeczno-emocjonal-
nych stanie się priorytetem. 

Model edukacyjny powinien opierać się na pracy 
projektowej integrującej różne przedmioty, aby rozwi-
jać takie kompetencje jak 4K: kooperację, komunikację, 
kreatywność i krytyczne myślenie. Zamiast teorii przy-
dałoby się więcej współpracy z przedsiębiorcami i  też 
pójście w  kierunku rozwoju doradztwa zawodowego 
w szkołach. Spotkania z ludźmi, którzy prowadzą swoje 
biznesy, pracują w  różnych dziedzinach nauki, gospo-
darki, przemysłu, byłyby na pewno wsparciem i inspi-
racją dla uczniów przede wszystkim ze szkół ponad-
podstawowych. Ważna stanie się edukacja ekologiczna 
i wielokulturowa, a także uczenie o różnorodności kul-

turowej, by przeciwdziałać uprzedzeniom. Współczesna 
szkoła będzie potrzebować nauczycieli przewodników, 
akuszerów – jak Sokrates, towarzyszących w rozwoju, 
a nie teoretyków.

Jakie ma Pani marzenia lub plany zawodowe na naj-
bliższe lata?

Nie wiem… zmierzam w jakimś kierunku, ale do-
kąd mnie zaprowadzi moja pasja, charyzma, pracowi-
tość i osobowość? A może wiem, ale nie zdradzę tego 
teraz. Lubię też czekać na ciekawe propozycje, bo lubię 
wyzwania. Wtedy czuję, że żyję. Wolę niczego nie pla-
nować, oprócz podróży po świecie. Chciałabym tylko, 
aby zdrowie dopisywało mi i moim najbliższym, wów-
czas nie będzie rzeczy niemożliwych w moim życiu. 

Jakie rady, przesłanie, chciałaby Pani przekazać mło-
dym nauczycielom, którzy dopiero rozpoczynają swoją 
drogę zawodową?

Po pierwsze, nie próbujcie być idealni. W edukacji 
nie ma ideałów. Jest za to codzienny wysiłek, relacje, 
uczenie się na błędach i  ciągłe zaczynanie od nowa. 
Dajcie sobie prawo do rozwoju, zamiast oczekiwać na-
tychmiastowej perfekcji. Po drugie, stawiajcie relacje 
ponad treściami. Uczeń zapamięta bardziej, jak się przy 
Was czuł, niż to czego uczyliście. Bez poczucia bezpie-
czeństwa i wzajemnego zaufania nawet najlepsza lekcja 
nie zadziała. Zainteresowanie, empatia i  uważność są 
warunkiem skuteczności dydaktycznej. Po trzecie, nie 
bójcie się prosić o pomoc. Szukajcie wsparcia i współ-
pracy. Praca nauczyciela bywa samotna, jeśli sami na 
to pozwolimy. Korzystajcie z doświadczenia starszych 
kolegów i koleżanek, pytajcie, konsultujcie, dzielcie się 
wątpliwościami. Nie musicie wszystkiego wiedzieć od 
razu. Po czwarte, zadbajcie o  siebie. Wypoczęty, spo-
kojny, uważny nauczyciel to najlepszy prezent, jaki mo-
żecie dać swoim uczniom. Nie da się wspierać innych, 
jeśli samemu jest się na granicy sił. Dbajcie o  rów-
nowagę. Po piąte, bądźcie ciekawi świata uczniów. 
Młodzi ludzie żyją w świecie dynamicznym, cyfrowym 
i pełnym zmian. Nie bójcie się tego świata, traktujcie go 
jako szansę na budowanie mostów. Pytajcie, słuchajcie, 
próbujcie, eksperymentujcie. I wreszcie – pamiętajcie, 
że Wasza praca ma sens. Nierzadko nauczyciel widzi 
efekty swojej pracy dopiero po latach, ale to nie zna-
czy, że one nie pojawiają się każdego dnia. Każdy gest 
wsparcia, każda rozmowa, każde „widzę Cię” i  „wie-
rzę w Ciebie” zostaje z uczniem na długo. Wejdźcie do 
szkoły z otwartością i pokorą, ale też z odwagą, ponie-
waż edukacja potrzebuje właśnie takich nauczycieli.

Z Panią Anną Konarzewską, laureatką Konkursu Na-
uczyciel Pomorza 2025, polonistką z II Liceum Ogólno-
kształcącego im. dr. W. Pniewskiego w Gdańsku rozma-
wiała Dorota Iwanowicz, konsultant w PODN w Słupsku.


